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e us przybył do Dżibuti 
HaUe Selassiego Francuzi przyjęli z wszystkiemi honorami· - Specjalny pociąg przy-
. wiózł bagaże - Planowany jest wyjazd do Angljt . 

p a ryż. (Tel. wł.) Według donie
sień Havasa, pociąg specjalny, wiozący 
negusa wraz z rodziną, przybył w nie
dzielę popołudniu do Dżibuti. 

Na dworcu oczekiwali negusa przed_ 
stawiciele miejscowych władz. 

W poniedziałek negus wraz z ro
dziną odpłynie na pokładzie angiel
skiego kontrtorpedowca ,,549" i opuści 
Afrykę. 

Dokąd negus się uda niewiadomo. 
W kolach dobrze poinformowanych 
twierdzą, że negus z rodziną odpłynie 
do Adenu, a potem do Anglji. 

P a ryż. (Tel. wł.) Przy przyjeździe 
negusa na dworcu w Dżibuti oczeki
wała go kompanja honorowa żołnierzy 
senegalskicb. W' otoczeniu cesarza abi
syńskiego znajdowało się około 30 wy
bitnYch dygnitarzy państwowych, któ
rzy razem z cesarzem opuścili Abisy
nję. 

Gdy pocią.g wtoczył się na dworzec 
i stanął, pierwsza opuściła wagon ce
sarzowa, tuż za nią. negus. Cesarz 
zwrócił się natychmiast do przedsta
wicieli władz, Biby chronili go przed 
dziennikarzami. 

W drodze do poselstwa abisyńskie
go jeden z dziennikarzy włoskich 

chciał negusa sfotografować, czemu 
przeszkodziło otoczenie cesarza, przy
czem wywią.zała się bójka. 

Wielka ilość ba.gaty przybyła pociąr 
giem specjBllnym. 

Wraz z negusem opuścili Abisynję 
ras Kasa, oraz wszyscy przedstawiciele 
rządu abisyńskiego. 

Włosi łada chwila zaJmą stoUcę Abisynii 
Jak donosi agencja Havasa, wobec 

rabunku w stolicy abisyńskiej rzą.d 
francus·ki zwrócił się do rządu wło
skiego, komunikując mu o zajściach 
w Adis Abebie. Rząd włoski wezwał 
dowództwo wojsk włoskich w Abisynji 
do przyśpieszenia marszu na Adis 
Abebę. 

W sobotę wojska włoskie znajdo
wały się o około 40 kilometrów od sto-

licy, wobec czego zajęcia Adis Abeby 
spodziewać należy się jeszcze w ciągu 
niedzieli. 

Nllid Adis Abebą lotnicy włoscy 
zrzucali ulotki donoszą.c, że cesarzem 
Abisynji koronowany zostanie wnuk 
Menelika, . a syn niedawno zma'Tłego 
byłego cesarza abisyńskiego Lidji Jas
su, który przebywa w Tadjurah we 
francuskiem Somali. 

nież część domów prywatnych została 
1il"abowana. Pozostała na miejscu po
licja była bezsilna. W sobotę nie zano
towano wystą.pień przeciw europejczy. 
kom. Jednemu z dziennikarzy męty 
udzieliły nawet pomocy, gdy miał wy· 
padek z samochodem. Na ulicach, w 
cią.gu soboty sprzedawano już srebra 
i niektóre przedmioty skradzione w 
zamku cesarskim. Na niektórych uli
cach leżą. zwłoki tubylców, którzy stali 
się ofiarą. bezładnej strzelaniny względ
nie zostali przez policję przyłapani 
przy plą.drowaniu i zabici. Europejczy
cy zabezpieczyli się w placówkach dy
plmnatycznych. 

Ofiary wśród Europejczyków 
A d i s A b e b a. (TeJ. wł.) Poselstwo 

angielskie i niemieckie wysłały na 
miasto kolumny samochodowe ze 
zbrojnymi, poszukują.cemi Europejczy
ków, którzy nie zdołali ujść na C1>as 
i udać się do budynków ch:-Jnionych. 
W jednym z pensjonatów znaleziono 
15 Euro'pejczyków, którzy się tam 
oszańcowali. VlT niedzielę nad ranem 
znaleziono dalszą. grupę, którą. zdoła
no równteż ocalić . . Rabunki trwały w 
niedzielę rano w dalszym ciągu. 

Wśród zaibitych jest kilku Greków, 
Francuzów i Szwedów. Kolumny ra
tunkowe przeprowadzały poszukiwania 
bez p!l'Zeszkody ze strony rabusiów. 

Z powodu szalonego upału na dwor
cu zebrało się bardzo mało publiczno
ści. Przybyli jedynie bardzo licznie 
dziennikarze oraz sekretarze byłego po
selstwa włoskiego w Adis Abebie. 

Oficerowie francuscy stawili się w 
galowych mundurach. 

Do chwili obecnej wszystkie miej
A d i s A b e b a. (Tel. w1.) Po odjeź- ł miast rozpoczął się rabunek wszyst- ł scowe banki jeszcze ocalały. 

dzie negusa do Dżibuti, członkowie rzą,- kirh składów, a więc również europej-
du i władze UCiekły z miasta. Natych- skich, armellskich i indyjskich. Rów- DALSZY CIĄG PATRZ STRONA 2-ga. 

Piekło na ulicach Adis Abeby 

Na nowe drogi dziejowych przeznaczeń ••• 

Z· . ń koncentracji sil n r OłIJychllJ zi 
święto Konstytucji Trzeciego MaJa w Łodzi zamieniło się w potężną rewję sił narodo wych polskich - Wsp,aniała 
akademja w Helenowie - Ponad 20.000 karny'ch członków w szeregu - 30.000 os'ób słucha przem'ówleń narodo-
. . wyCh pod gołem niebem - Manłfestacje na cześć Wielkiej Po1'ski, , ~ 
DÓ Ci ź, ( 5. W sobotę, 2 b. m. o g'l wóz tramwajowy z orkiestrą objeoo,żał l czyste msze św. dla młodzieży sZkolnell ,rocllowe w wdz'i. KrÓtko prze'd' go'd,z. 8 

i9-ej odbyła się w sali HeJenowa lirO- miasto. W niedzielę o godz. 9 rano we Imponująco wypadła uroczystoŚĆ, ;rano na wszystkich placówkach odby
czysta 3!kademja ku czci KTóJowej Ko- wszystkiCh świąlt.yniach odbyły się uro- zorganizowana przez Stronnictwo Na- wały się zbiórki, poczem w karnych 
rony Polskiej. Uroczystość zorganizo- szeregach d!zia;rskie oddziały narodowe 
wana została przez Koło StJronnictwa W redakcJ·'i "Ekspresiaka" 'ruszyły w kiel'unku kate.dil'Y, gdzie o g. 
NarocLowego, Lódlź-Bałuty. Na pół go- 10 Jego Eksc. ks. biskup Jasiński odt-
dziny przed il'ozpoczęciem akademii sa- prawił Uil'OC2)y'stą mszę św., którą w skui" 
la wypełniona by tła dlo ostatniego miej- J)ieniu wysłuchały tysiączne ,rzesze wieI'_ 
sca, a tysiąoe osób z tego powodu nie nych. Ohszerna świ8ttynia katedralna 
mogło hrać udziału w uroczystości. nie mogła, niestety, ,pomieścić wszyst-

Uroczystość zagaił członek Zarządu kich wiernych, tak, że na placu kate-
Stronnictwa Na;rooowego Koło Łódź- dJralnym zebrały się nOwe niezliczone 
Śródmieście p. Henryk Szulc. Na wstę- rzesze, które oczekiwały dalszych uro-
pie pokazano żywy obraz, przedstawia- czystości. 
ją.cy hołd wszystkich stanów Królowej Po nabożeństwie uformował się 
Korony Polskiej Na dBllszy program wspaniały ikarny ,pochód, liczący około 
złożyły się: przemówienie adw. Szwaj- 20.000 03ób i rUSzył ul. Piotrkowską w 
dUe,ra na temat Konstytucji 3 Maja, re- kierunku P,lacu Wolności. W pocho-
cytacja wyjątków z dziel Dmowskiego, dzie, oprócz zorganizowanych członków 
recytacje utworów poety DobrzyńiSkie- Stronnictwa Nwrodowego brały udział 
go i t. d. UTOCZYSta akademja zakoń- stowa,rzyszenia, związ,ki zawodowe itd., 
czona została przemÓWieniem kpt. Grze- Jprzyczem wśród niemilknących okrzy-
gorzaka i okrzykami na cześć papieża ków na cześć Obozu Narodlowego, po-
Piusa XI, Wiel,kiej Polski i Romana chocllowi towarzyszyły po obu stronach 
Dmowskiego. ulicy nowe dziesiątki tysięcy osób, two-

Należy zauwa;żyć, że w tej imponu- rząc w ten sposób jedną, nieprzerwaną 
ją.cej ,~~()czystości wzi~ł m . in. uuział falę zorganizowanych mas narodowych. 
ks. oflcJał dlr;. Bączy~, JaJko de~~ga~ Je- Przez ;ały czas trwania pochodu nie by-
go EkscelenCJI ks. blskup'a JaiSlOskul'9'0' lo konca. entuzjastycznym okrzykom. 

Ogółem w akademJl brało udzlał Od czaSlU do czasu wyil'ywały się rów-
przeszło 3.000 osób nież potężne okrzy,ki przeciwko komu-

L ó d ź, 4. 5. Dziel] wczorajszy upły- nizmowi i Żydom. Na ulicach które-
nął ~ Lodz! poclJ znBlk~em wspaniałej mi prze~hoclJził pochód, ruch kołowy, 
man,r~ · rq n arodowe]. . tramwajowy zamarł zupełnie. Na pla-

Zg?dni~ z programem ru:>czY'~t~ś<a Cli \Y'olności ,pochód zatrzymał się na 
TrzeclOmaJowe rozpoczęły Slę oflcJal- ChWllę, by w imieniu Stronnictwa Na-

bo W ... l1l.~J nie jeszcze w 50 tę· iecw,'ami IPrzez rodowego złożyć wieniec u stóp pomni-
ulice miasta prz.ecią.gnął capstrzy:k or- OY'rektor: - Pa.n~ (j ~adt 'Ży(J6w w Plłlł~n}e a!rl ~; Kto ka K~iuszki 
kiestr wojskowyeh. Również specjalny jałt na.jwięooj Q ~.m Maju. ~z~ przeeież pismem <poIskiem 1 bwliOltieI1! Stamtą.d pochód tuszył w tym sa. 
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ekło na ul 81cach Adl8S Abebv 
się ponad 30.000 osób. Okolicznościo- w ŁodzI dobltOle wykazałY, że Obóz 
we przemówienia pod golem niebem Narodowy reprezentuje w polskim . 
wygłosili adw. Grochowski, były rad- Manchesterze niewzruszonl;ł potęgę. _ , ~ a!:f z. Tel. w!.} We~:llu.g d~l.szych pełnie zabezpieczone i los 53 Amerj'lo 

kan, między którymi znajduję. się też 
kobiety i dzieci. W poselstwie znalazł() 
również schronienie 13 Greków i 6 Ro
sjan, PoOnieważ nie zdążyli osiągnę.ć in
nych poselstw. Wszystkie połączenia 
telefoniczne w Adis Abeba są przerwa
ne, tak, że amerykańskie poselstwo ko
munikuje się z innemi placówkami dy
plomatycznemi za pomocą gońców. 
Prawdopodobnie rabusie p.osi,adaję. du
żę. ilooć broni i amunicji, która pozo
stawiona została przez uciekaję.cą po
licję i wojsko. 

ny miejski Czernik. red. Sacha z War- Były one niejako potężną r~wją zor- domeslen ~e st?hcy abl~ynskleJ. wre 
szawy, adw. Kowalski i radny Kożu- ganizowanych sił narodowych w Ło- tam w całej pelm rewolucJa. ŻOłmerze 
chowski. Przemówienia ich przery- dzi wracaję.cy z frontu grabię. dobytek 
w~ne były entuzjastycznemi okrzyka- Na podkreślenie zaSługuje fakt że mieszkańców. Zewszę.d biją łuny poża
mI na cześć Obozu Narodowego i jego w czasie pochodu wszystkie ulice gł6- rów. Stale słychać strzelaninę. Są za
P~zywódców, prasy narodowej, a proo- wne oczyszczon~ były z elementu ży- bici i ranni. Na ulicach leżą liczne 
c~wko Żydom i komunistom. wspa-I dowskiego. zwłoki. M. in. zabitych zostało dwóch 
małą tę manifestację zakończono ode- . Armeńczyków, którzy znajdowali się 

pod ochroną władz francuskich. 

War a iŁ. . S. 5:1 (3:1) 
Na podwórzu poselstwa francuskie

go zostało ranionych kilka osób . 

Z,aslUŻOłłe, ale ~a 'W'lJsok~e ~ycit:-stwo Warty 

Według ostatnich wiadomości sy
tuacja nawet nie zmieniła się w mie
ście, gdy spadł ulewny deszcz, który 
padał przez całQ. niedzielę. 

Według telegramu posła, według 
czasu Adis Abeł>y godz. 20, znaleziono 
na ulicach kilka zwłok i licznych ran
nych. p o z n a ń. - Około dwa tysiące wi

dzów, wtem stosunkowo liczni zwolen
nicy ŁKS, niewę.tpliwie goście targowi, 
nie mogło być zachwyconych przebie
giem niedzielnej gry. Warta odniosła 
zasłużone zwycięstwo, jednak cyfrowo 
wypadło ono za wysoko. Łodzianie bo
wiem w drugiej części przeważali przez 
cały czas, a jako całość szczególnie w 
polu byli drużynę. lepszę.. Szwankowa
ła jedynie obrona, która w pewnej mie
rze ponosi głównę. winę za porażkę. 
Bramkarz Andrzejewski przy lep.szej 
orjentacji i szybszej decyzji ostatnie 
2 bramki mógł był uchronić. Z drugiej 
strony atak gości zabawiał się niepo
trzebnie w rozwlekłę. kombinację i po
za kilkoma wyję.tkami, w których nie
zwykle silne i celne bomby mijały o 
włos poprzeczkę, tracił zawsze piłkę na 
twardej i szybJ<.o decydującej się obro
nie gospodarzy. 

W tych warunkach Fontowicz miał 
ułatwione zadanie. Warta, przedsta
wiaję.ca się kondycyjnie znacznie sła
biej od silnie zbudowanych "tanków" 
Łodzian, grała mniej efektownie, ale 
za to skuteczniej. Drużyna Warty hoł
duje obecnie systemowi szybkich i da
lekich podań. Sposób ten okazał się 
niezawodny w wypadku słabszych ty
łów przeciwnika i przyniósł zielonym 
dodatnie wyniki. 

Już w 5 minucie Słomiak zdobył 
nieuchronnym strzałem prowadzenie 
dla zielonych. ,y 20 minucie druga 
bomba Kryszkiewicza ugrzęzła w siat
ce ŁKSu. Ton sam minutę później nie
uchronnym strzałem poraz trzeci trafił 
do siatki, zdobywając trzeoią bramkę. 
Łodzianie wkrótce się opanowali. Mi
mo przewagi nie potrafili jednak zdo-

Warszawianka i Wisła 
1 : 1 (O: I) 

War s z a w a . - Gra bardzo cie
kawa, prowadzona była obustronnie 
w ostrem tempie. Wisła była -drużyną 
lepszę. technicznie i taktycznie. War
szawianka zaś przewyższała gości pod 
względem kondycyjnym i szybkością. 
Pierwszę. bramkę strzeliła. Wisła w 

23 minucie przez Artura, a wyrówna] 
pięknym strzałem Korngold. \Y War
szawiance wyróżnili się Knioła, Smo
czeJ<. i Sochan oraz Rudnicki. W Wi
śle najlepiej grali Artur, Łyko i bra
cia Kotlarczykowie. Sędziował p. 
Wardęszkiewicz. (c.} 

Garbarnia i Dąb 3:1 (0:0) 
Kra k ó w. - Występ benjaminka 

ligi nie wywołał w Krakowie spodzie
wanego zainteresowania. Ślę.zacy do
wiedli, że ostatnie ich zwycięstwo nad 
Wartą mogło być tylko przypadkowe. 
Ślązacy' okazali się drużyną szybkę. i 
a.mbitnę., pozatem Garbarnia górow..fl.ła 
bezwzględnie. Do przerwy gra była 
wyrównana, po zmianie stroOn gospo
darez mieli wyraźnę. przewagę. Mimo 
to Dąb zdobył pierwszę. bramkę prwz 
Hermana.. Wyrównał Pazurek. Po
zostałe dwie bramki były samobójcze. 
Zawody prowadził p. Wacław Kuchar. 

Śląsk i Ruch 2.1 (0:1) 
Ś w i ę to c h ł o w i c e. - Zawody 

wywoOłały ni~bywałe zainteresowanie i 
z~romadziły na boisku Śląska około iO 
tysięcy widzów. Gra była. ball'dzo emo
cjonująca, a przy tern chwilami prowa
dizona bardzo Olstra. Ruch hył drużyną 
lepszą, ale Ś!1\ISk bronił się bardzo za
wzięcie i mimo, że g;rał w drugiej czę
ści w dziesiątkę potrafił spotkanie wy
g,ra,ć. Prowadzenie zdobył Poeterelt dla 
Ruchu, po zmianie stron wyrównał 
God. Przedtem jeszcM sędzia usunął z 
boiska Jonika, który uderzył w twarz 
Wilimo\yskiego. Zwycięzką bramkę 
strzelił Wiencek. Sędziował p. Lust
garten. (c) 

Pogoń i Legja 2 = I (2 :0) 
L w ó w. - Poziom tego ~potkania. 

nie był z ac;hwycaj,ą.cy, a gra sama nao
gól wyrównana, Iprzyczem druż.yną. le;p
sią technicznie była Legja. Pog-oń gó
Il'owała bojowością. Pierwszą bramkę 
strzelił d,la Pogoni Borowski. a ~ugą 

• 

Relacja 
posła amerykańskiego 

Banames, amerykański dziennikarz 
został raniony uderzeniami szabli, gdy 

być się na zdecydowane wykończenie 
ładnie przemyślanych akcyj. pGpiero 
atak lewę. stronę. zakończył się ~prag
nioOnym i zasłużonym sukcesem. Zdo
bywcę. bramki, do której przyczynił się 
niemało Fontowicz, był Król. 

Przez 25 minut drugiej połowy stro
nę. stale atakuję.cą był ŁKS. Zagrywa
ję.c nieźle w polu, fatalnie pudłował 
pod bramkę.. Kilka silnych dalekich 
strzalów minęło w tym czasie o włoS 
poprzeczkę. Poprawy nie przyniosło ł 
Łodzianom przestawienie ataku, w któ
rym na pozycję lewego łę.cznika po
szedł pracowity, jedn.ak mało nerwowo 
opanowany Król. Rzadsze, ale zawsze 
niebezpieczne ataJ,d zielonych, na tle le
piej dYSP<lDowanych i prodUktywniej
szych skrzydeł, zawsze nosiły w zarod
ku widmo l;}ramki. W 17 min. ładne da
lekie podanie Danielaka wylądowało 
niespodziewanie na polu karnem Ło
dzian, gdzie szybszy Szwarc po przy
tomnem zmyleniu wybiegaję.cego 
bramkarza zdobył czwartę. bramkę. W 
39 min. jeden z ataków zielonych za
kończył się pię.tą. bramkę., ~dobytą. 
przez Nawrata. 

Was z y n g t o n. (Tel. w1.) Do Wa- w sobotę popOłudniu chciał się prze
szyngtonu nadeSZłY w sQlbotę wieczo-, drzeć przez tłum, zgrupowany w palę.
rem dalsze telegramy amerykańskiego cem się centrum miasta. Tysią·ce tu
p<>sła z Adis Abeby. Poselstwo jest zu- bylców opuściło w sobotę Adis Abebę. 

Mimo energicznych wysiłk6w Ło
dzian, którzy do końca gry ujęli inicja
tywę w swoje ręce, wynik nie uległ 
zmianie. 

U Łodzian indywidualnie na wy
różnienie zasługuje Lewandowski i 
pracowity Król, a jeśli chodzi o grę w 
polu trójka ataku jako całość. Pomoc 
grała ofenzywnie dobrze, defenzywnie 
nie wytrzymała naporu szybszego ata
ku zielonych. Obrona bardzo słaba, 
jakkolwiek Fliegel był lepszy od Ga
łeckiego. Zawody prowadził sędzia. 
B ergt aI. 

Niechciol z rzutu ka:rneglO. Po zmiante 
stron Legja dą,tŻyła do wyrównania, 
zdołała jedna..k strzelić ty liko jedyną 
bramkę p.rzez Dra.bińskiego. Sędziował 
p. Seid<ner. iPubliczności zebrało się 
3000 Qsób. 

TABELA 
1. Wisła 6 p. (4, 6:2), 
2. Ruch 5 p. (4, 8:5). 
3. Warta 4 p. (4, 10:8). 
4. Garbarnia 4 p. (4, 7:6). 
5. Pogoń 4 p. (4, 5:5). 
6. Legja 4 p. (4, 5:5). 
7. Warszawianka 4: p. (4, 6:7). 
8. ~. K S. 3 p. (4, 6:8). 
9. Sląsk 3 p. (4, 4:8). 

10. D~b 2 p. (4, 4:7). 

Triumf JędrzejowskleJ 
B u d a p e s z t. (Tfll. wł.) . W finale 

o mistrzostwo Węgier Jadwiga Jędrze
jowska pokonała Amerykankę Helen 
Jacobs 3:6, 6:1, 6:0. 

LEKKA ATLETYKA 
W bIegu narodowym na przełaI w Po

znaniu start()wało około 25 senjorów i 
niestowarzyszonych i około 40 junjorów. 

W grupie senjor6w zwyciężył Janow
ski (W.) w czasie 17:10,8, 2) Swinarski 
(W.), 3) Kunicki (HCP.), 4) BartOBzewski 
(KSM.), 5) Szych (W.), 6) Maćkowiak (W.). 
Dystans około 5000 m. 

.W grupie junjor6w zwyciężył Przybyl
sIn (HCP.) 8:09-,6 przed Szczerkowskim 
(W.), 3) Matuszak (KSM.), 4) Sypniewski 
(KSM.-Junikowo), 5) Michalski (KSM.) 6) 
Wiśniewski (S.). . , 

W grupie niestowarzyszony-oh pierw
szym był Kubiak, 2) Adamczak (7 B. Tel.), 
3) Rembasz (7 M. Tel.), 4) Sznajder (ZS.), 
5) Spalom (Z .), 6) Kąkolewski (7 B. Tel.). 

(ig.) 

o PUHAR DAVISA 
BolandJa l Monaco 3:2. W nieddelę za

kończono w Monte-Carlo spotkanie po
wyźszych reprezentacyj. Timmer (II) zwy
ciężył LaI\daua (M) 6:2, 6:3, 8:6 i tem Sa
mem zdobył dla Holandji ostatni potrze.. 
bny do zwycięstwa 'punkt. W drugiem 
spotkaniu dnia Galleppce zwyciętyl Lan
gusena (H) 6:2, 6:4, 6:3. 

Francja l Chiny 5:0. Bez straconego 
punktu pokonała Francja w pierwezem 
kole rozgrywek Chiny. Destremau zwycię
żył Chińczyka Kho Sin Kie 6:3, 6:2, 4:6, 
6:2, a BOUS8US bez wysiłku rozgromił Sung 
Czenga, 6:0, 6:0, 6:2. W drugiem kole Fra11-
cja walcQ; .z HoJandja, VI Scheven~ngen. 

Strajk UJ marvnarcehi zpańskiei 
M a d ryt. (PAT) Wy1buchł po

wszechny strajk w hiszpańskiej mary
na.rce handlowej, który zatrzymał całą. 
żeglugę. Okręty, znajdują.ce się w po
dróży, powróciły do najhliższych por
tów, gdzie załogi wysiadły na lą.d. 

Na prowinoji nadal trwają. rozru
chy. W miejscowooci Brenes komuni
ści zdemolowali kościół. 

Podczas wczorajszych roZ'!'Uchów w 
Cuenca, demonstranci usiłowali 

owładnąć klasztorem, przyozem zmu
sili zakonnice do opuszczenia klaszto
ru. Z tłumu padły liczne strzały. Po. 
licja przywróciła 'l)orzę.dek. Organiza,
cje robotnicze proklamowałY powszech
ny strajk protestacyjny w całej pro
wincji. Dziś przybyło d() Madrytu 200 
gwardzistów cywilnych, którzy patro
lują. miasto. 

Dokonano wielu ares~towań. 

Wtzoraisze wybory francuskie 
p a ryż. (P AT.) Przebieg drugiej 

niedzieli wyborczej jest, jak dotych
czas. w całej Francji absolutnie spo
kojny. Brak doniesień o najmniej
szych choćby incydentach. 

Frekwencja wyborców we wcze
snych godzinach rannych bYła bardzo 
znaczna, większa niż ubiegłej niedzie
li, co przypisują ożywionej agitacji. 

J eden z pierwszych głosował prez. 
Lebrun, który przybYł do biura wy-

Afera "Feniksa" 
zatacza kręgi 

W i e d e ń. (P AT.) Władze admi
nistracyjne cofnęły Ernestowi Klebin
derowi koncesję na wydawnictwo ga
zet .,Sonn- und Montags-Zeitung" i 
"Wiener Montagspost". 

Powodem odebrania koncesji jest 
p{)branio przez !{lebindera 630.000 szy
lingów z "Feniksa". Wydawnictwo 
"Sonn- und Montags-Zeitung" przej
mUje front patrjotyczny. 

P r a g a. (PAT.) Dyrektor filji "Fe
niksa" w Pradze, Robert Andres został 
?J rozporzą\lzenia władz sę.dowych arc
sztowany. 

Katastrofa 
lW\ai'c~rskieq! sam 'otu 
Zurych. (PAT.) Szwajcarski sa

molot pocztowy. kursujący na linji 
Frankfurt-Zurych, znaleziony został 
rozbity 300 metrów poniżej szczytu 
Rigi. 

Znany pilot kpt. Gerber i telegrafi
sta. Mueller zginęli. 

W'ieś bez wódki-
B er 1 i n. (Tel. wł.). W Niemczech, 

w Turyngji znajduje się miejscowość 
Mausebach, mała wioska. w której nie 
ma ani jednego - wróbla. Wszelkie 
usiłowania, aby te ogółno - światowe 
ptaki tam się zagnieździły, ~tale nie 
dawały ża-dnych rezultat6w. Wróbli w 
Mausebach - jak nie było - tak i 
niema. 

Co g{)rsza, trudno jest ustalić po
wód, -dla kt6rego nie można tam zakli
matyzować tY'Ch 'Ptaków. 

• 
PIŁKA NOŻNA 

~iszpanfa pokonała. w Bernie Szwa.)
cal'.lę 2:0 (0:0). 

Belgja remisowała w Brukseli z Holan
dja, 1:1 (0:1). 

Puhar Francji zdobył Racing-Club Pa
~! bijąc w finale w Paryżu S. C. C. Char
levllle 1:0 0:0). Jedyna, bramkę strzelił 
Couard w 67 minucie. 

borczego o godz. 9 rano. Prezydent 
przybył do biura wybol'czego oraz po
wrócił do pałacu pioohoU\ z SzaC\lO
kiem witany przez ludnośĆ. 

Po południu frekwencja wył>oreza 
niec() osłabła. Spokój panuje na.wet 
w dzielnicach robotniczych, w kt6rych 
walka pomiędzy przeciwnikami poli
tycznymi przybierała ostatnio dość 
burzliwe formy. 

Polak jedzie do Japon.łi 
Kra k ó w. (Tel. wł.) W najbliż

szym czasie wyjeżdża z Krakowa do 
Ja:ponji dr. Tadeusz Olczak, b. asy
stent obserwatorjum krakowskieg<), 

aby tam dokonać obserwacji całkowi
teg() zaćmi,enia słońca.. Obserwacyj 
tych dokona dr. Olczak pny pomocy 
apara.tu polskiej konstrukeji, t. zw. 
chronokinematografu. 

Zaćmienie będzie widocZD& W la
ponji 19 czerwca br. 

Li'st do Ameryki 3 dni 
War s z a w a. (Tel. wl.) Na &kutek 

porozumienia poczty niemieckiej z pol
ską, min. poczt i tel., sterowiec "Hin
denburg" przewozić będzie z Polski do 
Ameryki Północnej, Kanady, Meksyku, 
Kolumbji i Venezue!i listy, karty pocz
towe, druki i próbki towarów. 

Za przewóz listu do N. Jorltu pła
cić się będzie poza zwyłdę. opłatą. pocz
tową 1,90 zł za każde 5 gramów, zaś 
za kartki 1 zł 60 gr. 

Czas przelotu "Hindenlburga" do 
Ameryki Północnej Qlbliczony został na 
3 dni. "Hindenburg" wyrusza w po
dróż 6 maja b. r. 

Komuniści wracają 
z Sowietó'w dl{) Hiszpanj1 
War s z a. wa. (Tel. wł.). Przez 

Warszawę przejeŻidżali ostatnio w lioz
bie 30, członkowie hisżpańskich ,radty
ka.lny.ch zwią.z,ków zawodowych, powr.a
caj!l!cy z Sowietów d<) Hiszlpanji. PrzElI
bY'wali oni w Sowietach od i934 1'., a 
wię.c po stłumieniu Tewo}ucji hisz,pań
skiej. 

Szereg maczków l 'kart POcz
towyeh wycofanym z obiegu 
. War s z a w a. (Tel. wł.) Min. poczt 
l telegrafów wycofuje z dniem 1 czerw
ca b. r. znaczki i karty pocztowe 30 
iI'óźnych wartości. M. in. wycofane "'0-

PRZED OtlMPJADĄ staną znacz~i 40 gr. z widokiem zam-
. . ku wawelskIego, 1 zł. z portretem :wez. 

Drazyna ~iłka.rska C.hill w skladzIe 18 R. P. dawnej emisji, 15 gr. karty pocz
gr.acz~ opUŚCIła JUż Chmy. W czasie do towe z serji rzeźb Wita Stwosza oraz 
?bmpJady rozegra ona do 30 spotkań, m'l k' 20 . ..! • • 
)fi w Indiach, na Jawie, Sumatrze itd. W ~na~z l l 30 gr. z podo,bIznę. ZWIrkl 
dpiu 8 lipca druźyna piłkarska ~olączy lWIgury. . . 
SU) I • pozostałymi re:prezentantami w Wyc~odząc~ z UZYCIa znaczki i kar
BpmbaJu, by stamtąd wyrusU't 40 Ku· ty będZIe mozna wymieniać w urzę-
ropy. dach pocztoWYch do 30 cze'l'wca b. l' 



.' .;\: 

szliłIJV tunel szklGnel śm· rc· ... 
Wskutek zaniedbania · towarzystwa budowlanego tysił(e robotników skazany(h, 

na powoln~, okropną śmierf 
Setki ska.tZGJnych Il/3. śmiere, którZY ~y

szli wnieść oskaa-żenie przeciw spm.wcom 
ich losu - oto altmosfera. kos'llDl!8il"1lej r0z
prawy, toezącej się obecmie w Waszyngto
lIlie ~ed specj>allJną Komisją Pracy, prze
prowadzrującą dochodzefnie n'3. tem3lt wyd&
~ń, które 

wtrąciły miasteczko Gauley Bridg. 
w stanie Wirginia w bezbrzeżną rozpacz. 

Kilkuset robotników, zma'l"łych w mę
arJatr'.niach i blisko tYBiąc ludzi ska.zaJlych 
JlI8. QkJrutna śmierć - oto bil.ans tego tra
gicznego wypa.dku, przybierającegQ !'OZ-

mialry najokropniejszej kata.>SltJrofy. 
Przed kilku miesiącami mi~lmowicie jed

DO z tJow-arzy.srtw buciQWfl'am:-:ch p'r7.~'stqpnO 
00 

przebicia tUbelu, celem skierowania 
wód rzeki New River ku norwel elek-

trowni w Gauley Bridge. 

ZaalngażowaiIID ty>siące roboltlllikow, prze
w9!Ż'Ilie beJwOtbortm.ych i ludJZiie ci pt'Izystąpi
li do pa1acy, toczącej si.ę w aJtmosfe:rze z.gę
szcwn-ej kłębami krumu 00 nieustających 
ekJSplozyj - J'l8.doś;ni, nie świadomi okrop
iDJeglO niebezpieczeństwa ciążącego n.a.d !Oli
mi.., szczęśliwi., że maja, na kiJl.ka miesięcy 
pmytD.aIjmill.iej Z8.1pelWllliona, pra.eę. 

Dopiell'lO w ])8II'ę mi_~ pótniej z.a.częły 
się obj,awiać 

pierwsze symptomy śmiertelnego 
zatrucia. 

N8ip!l'TlJód były to nie1iome, O'dosoilmioo.e 
wypadki: niekJtćmzy Ir'O!boIt>nicy sk84"Ży;lii sill 
na ogtroIlllllil zmęCll;Emie, chwi8lli eię na no
~ przy najmni~jszy;m wysiłku; 1DI8.Stęp
lilie, W1SkU'tak sucheglO i Illi-ezmiemlie bole
llI!l~go k.als!mu, nmsie>li przerwać pracę. Nie 
ZW!l"ÓOODO DaljmniejlSzej uwa.gi >na. te pierw
sze obj aswy; 

zastlłJ)iODO chorych bm.ymt l roboty 
toczyły się daJet. 

A!le gdy w'YP'8Idki ~y si, :nmoty~ 
&tNłlch padł na caJ1Ą !ludlność, a lekJan;e, 
p.rzywoł8IDi do chorych, których 8t&n wciął: 
się pog&ł'S'llalłi, postawidi Sbrasma, diagnozę: 
"SiIliOOlS&", t. j. ~ spowodJo.wama ~
dzeni&m. się W płuca.ch pyłu alleksowflgO, 
krzamiellJD~ 

Za:mąd:looo iled.2itwlo. ~ .... to. 
fik,aiła., ~ ~ ~ łttmeI., rawte.roa.ł& 
fil proc. kJl"Zemieni, t. ml.. te 

ludzie pracowali _em! tygodDJaml 
wśród istnego "JuDza .lda:aego"'. 

który stopDJi.OIlN, sdredłiwie ~dził 
Bi~ w płuCl3lch. 

Kiedy pieft"WlElZe objawy ieh zaskoczTł1, 
było jut za.pómo. Bytl;i bempe1a.eyjłnie ska.
zam m. śmi~ Gdy ltyłliklO ok!ropDa U. wia
domość skl ~ita., ~ ogar
nęła. caiłe G~ Bridge. Prawie WllZYtM:t1 
mężcZyźni miasteczka brali udział W' ~ 
bota.ch: a 

... każdej rodzbde .. tera 1UIlIIdl 
lchOEZr. 

cod:zisD,nie kxmBtatuje się lIlIOWe wypadki, 
a. pcmi9Wat k.Bltdy chory wre, te jelit aka.
zany ID& ŚlID.ierć, 'WSkutek tego JlSJWe& ci, 
którzy sa, jIeIs2xme ztiro\W, ty~ W' cRawią.
'cym eItIraiclllL 

JedD.I popadU w obłąkaDle, lDd 
popełnfJ1 samobójstwo. 

lJ'IIice są, opustoszalłe i marttwe; okJrolpny 
E'iIlracb pa:dił :na O8Iłe mWrted'LkĄ z którego 
;tyeie stopnil()1'M) ucb.odJzi-

WiAdomości. te, rozpowszechniwszY się I ści sil!ll~ W'libUlrzem.ie. Chwiaowo .~edztwo 
\'. C81łej Ameryce, wyWlOł·ruly u całej ludnD- nie jest jeszcze ukończone, ale mlS6 Allle,n 

W T-okio odbył się O!l'ygin>aJl'D.Y kongres 
długobrodych, którzy w st.o!icy JapOOlji po
siada}ący ~.jlaBtny klub licza,cy killkuset 

czł(J1l!ków. 

7'Jłotyła. prasie -deknrura;cje" będ!\?S ~kad"~ 
niem przedsi.ębtoTgtW'3., kJttte. mlmiO IŻ zna
m ntaltU!Nl ten-enu pracy, 

nie przedSięwzięłO odpowiedni. śr0d
ków zapobiegawczych. 

1a.k wyrr-a.zić :ila:lJobilla,llJtmosferę iI'OZpraw 
Wlaszy.ngtlJoiJSk:ich, lDi8. Móre prlZybytli ~kła-
dać zeZ1nam:ia ci ż)'iWi nie~czyey, Jedni 
z rozpaczJiwą nielllawiścia" .kIrzyc~c, te 
chcą żyć, żyć, żyć! - drudzy smutn~) pny
gnębieni , już ZireZygnlQlwani..._ 

Mrs. Jl{)ln es , jedna z tamtejszych kobiEt, 

straciła trzech synów, a mąż lei 
leży wagon jł. 

Pewien roootJnik, staią,c j.a.ko świadek, o
skaa-7.a ]JIl1Zenrw;anym gl'os e1m kieI'lOiWnk;two 
prreds>iębiiO'nsltw,a: "Oni znali te!["eIl, na. kt6-
Tym praco'W'ailiśmy... P,o:noć maski byłybY 
nas ul'lWto'Wlaly ... " 

Murzym J1ohlll!SOln , daw.ny BZalffipiOill. b0-
ksu :IDa;~olffii,ty a:til~a, waJzYll srto kiJllOg>r&
mó~, gdy zaczął p~acować, ()Ibermi~ ~ży 
zaledwie 56 i rueusbalIlJnie chudnie, Repor
terom, k!tór?Jy odlby1i z nim wywiad, opG
wio3ida: 

"LekaJl'fz ,tIUllllaczył mi, że IJlO'je 

płuca pokrywają się powoH W81'Słw4 
szkła. 

Za. pA1rę tyg,odni będzie moja osta1m.ia ,,!Ml!D>
da", ale l'lg6ry wie'lJl, że tlJalpeWID.o ja, pl"ll&
gram ..... 

W okQlliocach Gau'l&y Bridge ciągnie się 
oJbrzyrrnie pall,e. Tam. sJ)OCIZ8,Ć maja, ofia.ry 
"siUoosy". 269 robOltników jut pogr.zeba·DIO .• 

Tysiące całusów dla Jego Królewsk· ej 
, . 
SCI 

list miłosny, adresowany do marynarza, na biurku króla 
K:ról ~edzki Gustaw otwiera sta.ile 

nadsyła1ną mu k!or6\SpoiDJden{:j~ wtasnOtr'ęcz
nie, bez względu na i'lość nadeszlych li
stów. PeWlllego dnia OItTzyma.ł list, który pO
sia-dla.ł nQ Joopet'cie wres "Królewska Mość 
Gustaw V". OtworzywSzy lisi .odczytał z 
-olbrzymiem roumieniem na.st. trsśc "M6j 
naj<'l::rmszy! Oczekiwać będę Dla ciebie w po
ruedziaJeik, Dla placu Odm, o g.od:ziJnie 6-tej 
po południu. Bądź p1lIIlktuallllY. Tysiące ca.
ł!(mw ..... 

Król po chwiJJowem zdumieniu, gdy 
przyjlr1m.l się uważnie kopercie, stwierdził, 
je piecz~tki poozoowe zs,lIDlMlały na3JW'ilSko 
~ Był to bowiem 

Ust, adresowany do marynarza 
S'WenI!IOOlI8., który petllnil siu tbę Dla stJaJtk u, 

tyzm, podagra. n .... TT\1T 

ziębienie sq 
ści Przeciw tym 

niom siosuł' e się 
TogaL Toga przynosi ul

cierpiqcym. Cena Zl150 

ne 10 454ni 

J. K. M. GuSItJa\\~a V. Podobnie statek te'll 
z,atrzymał się podob:Il!ie, Jak Gustaw V. 1lI3. 

Riwierze, 
poczta przez omyłkę doręczyła list kr6lowl. 
Król ka,z!aJ VI'"Yszukac Swtm"'OIna, przepra
eu,jąc goo.S'obiście z;a otwarcie listu, a na-
1'lzeC2jon'1. p!llll!a SW!"Jl>son.a, gdy dowiecl:ziała 
się, krt>o jej USIt czytał, ż'alowala, że nie "ta.
viił się sam kIról na sp.ortkanie, 

I o mało co królewska konna 

nieroZbna~ 
między uk.ocb!8lf~a, Swenronl8. a. m~em 
który milaJl pa'cha, te slużyil: n.a. staltku ;no
szącym :ruaa;wę kJróla. Sp6Jr za;k,ooczył siQ 
pomyślni e, gdy pa!l1ll1a opl!'zytomlIl.1'ała i :po
godziła się z myślą, że w~'\SIt.atrczyć jej mu .. i 
t3>3IIIl flaM, zctknięci.asię r1: k:rólem, drogą. 
przypadkowej kOlI'espond 6\DJejj. Bowiem i 
traokie wypadki zda.rzialja, się brurdJw :rzadko. 

Małka, która miała 53 dzieci 
DuilQ a.l:rurmu nBll"Obi'ły pięcioraczki a · 

merykalliskie, tak, że napi.sa,n,o Q nich ca 
le _tomy. NaturSilnie - nic wtem dziWll1ego 
w wieku radja, zeppelinów, samolotów, te
lewizJi i t. p. Lecz pisma niemieckie dono
szą na.ja.utentyezpiejszą wiadomość, te pa
ni Ad/am Stra:t,.zmrun z domu Barbrura 
Sch!rDo!tJzer, która zmarła w:r. 1498, st8lnO'Wi. 
dopiM>O pł"3IWdziwy fenomen, pooiE!lWl8.ź 
miała 53 dzieci, wtem 38 synów i 15 06rek. 

Adjułant negusa 
uc1ekł Z ŻOną rasa Se~lłna 

D<>tno&zą, z. Adis Abeba, Ż'e J'l3lS Seyum pO 
klęsce poniesionej w Tembien, pmebyw13. 
nadaJ. !Da frcmcie półlDoonym na czele swych 
oddziall!ów. Jest on' pochlOtD.ięty całkowicie 
ucieczkI!, młodej ż.oIny, Ok.alZuje się, ze je
den z a.djutallltów negusa, prnydzielooy dl() 
~u rasa. Seyuma wyk>O!l'!Lystuja,c popłuch 
po pDI!"8I1:ce w Tembien, ueiekł WtraZ z 1lo!nl\ 
~ 

Ras Seyum wysła.J: w pogoń za 7.:biega
mi oddzi·al zołmi8lI1ZY, l'LakalZując sprowa
dzeni.e obojga żywych, C'JIZy umrurłych. Vwo
dude! IZdIO!łał jednak przekupić żołnie!"zy, 
którzy ptrzyłączyli się do- uCieka:ja,cej p'ary. 

Podobno .1'185 SeyUlJll W}"SIłał do cesar?Ja 
dep9SZ1') z p.rośbą o wyd3lllie rozkarzm ujęcia 
niewiernej 7.J(JfJlJY i uwodzicie-l,a, groż1\c w 
przec1lW1ym rMJie dym il'lja,. 

Nie trzeba się ubierać 
On.a.: - Chętnie pGjecha;ta-bym 7; tobą 

na. pnejatd'ikę, l'9CZ nie mam w 00 się 
ubrać_ 

On: - Och, to nic uje <;y,kodzi, IDIam au
tW)ltrlObill kryty. 

Nasze dzieci 
- M'8JmulSiu . rn;y ludzie 'I'"Odzą się tet. w 

~em.i'! 
- Dlaczego "i~ () to PY't..asz? 
- Bo jeden pan pytał ;;ię wcmoraj t.'1:tki : 

"Gdzie7.eś taką babę W)·k.oPa.ł?" 

Dobrze wyjaUaBa 
- Moja Kasiu, to kl"'Ze$ł>o stM.ftllie za,. 

kUNJOne. 

A zmalI'ła, DWlj'a,c lat 50 w Boniillgheim w 
Witrtemb&rgji. W miejsoowy'ln kościele 
Zll'aJjduje się jej obraz, łącznie ze wszyst
kiemi dziećmi, a w rurchiwum miej.soowem. 
dowody, że istotnie posiadałia taką i10ść 
dzieci. Z tych 53 - przyszłio na świaJt po
jedyńczo 18, pięcLolU'lotnie powiła - bliź
ni·aki, C'Zlf.erolkl'otIlie - Ilrojaoz.ki, jeden raz 
- sze>Ścio.r:a.czki i jeden rraoz - aż 7 dzieci. 

Ces8ll"Z Malffiymiljl3Jl1, baW1iąc w roku 
1509 w okolicach B6ningheimu, nie cheiał 
absolutnie dać wiaa-y, że jedJna matka mI). 
gIra. mieć at iY'l-e dzieci. Wyznaozyi]: dll8ll.ego 
specj alnego kiomi1Slwrza, który mu.siaił zba.
dać ŹlródI()IWI() prawdziwość tych wieści o-< 
l1aZ treść obmamu w kościele. Ten - po dru .. 
giej prSiCy p'rzedłQżył ce\'llaJI'Z'owi sp~awl). 
zdanie. Pod o'brruzem w koociele Q;najduli'8 
się wiea-sz, [l13Jwołuja,cy, aby p!'lZejiŚć przez 
wszY'stkie kraJje i królestwa, zbadać i prze
czy1tJać wszystkie hist.oJrje, a nie zna:jdzie si~ 
drugiego podolbnego wypadku do tej pory 
i w przyszłości, aby znaleźć matkę, która 
bęqzie miat.a tyle dzieci. 

W wh;zieniu kamero Yaoruresti w poBliżu BukarElSlltu wybuchła epidemje tyfusu, 
~>Skutek ozego zrurZĄd wi.ezi.EDie mtMiaJł zwolnić na kJJlkw_esięc.DT .." ~

'JWIBtu więm.iów. 

- T.o nie dzi wnego, proszę pa.ni, prze
eieot, mklt _ uiem od blikU ioF........... NifJlilWykłą een...~c.i") wzbudzi'! w Londynie 
dI.dal. - j ślub l)a'l'y liHpnt ów. 



przyczyny powsiania śląskiego 
Co warto sobie przypomnieć w 15-łetnią rnczni,cę na'jwainiejszego etapu wałki wyzwo-

leń-czej ludu górnośląskiego 
Napisał prof. Sła n tislaw SWońsld 

Jak to się stałO', że, po przekazaniu znakO'micie, szczególnie dzięki stale 
w traktacie wersalskim z 28 czerwca życzliwemu uchu p. Lloyd George'a. 
1919 rO'zstrzygnięcia spTawy Górnego I oto już w naradzie angielsko
Śląska głosowaniu ludności, oraz po francuskiej z 10 listopada 1920, zanim 
odbyciu się tego głosowania 20 marca jeszcze oznaczono chwilę głosowania, 
1921, doszło jednak jes'Zcze, w niespeł- przeprowadza rząd angielski zwłokę w 
na sześć tygodni później, dO' wybuchu O'znaczeniu wysokości odszkodowań do 
powstania z 3 maja 1921? czasu po głO'sowaniu górnoślą,skiem, 

Niemcy, gdy już jako tako przebo- 00 było wyraźnem zwIązaniem jednej 
lały załatwienie odraz u na konferencji sprawy z drugą.. Na naradzie w Lon
pokojowej w Paryżu sprawy granicy dynie z 1 marca 1921, gdy nlltdchodzi
w Wielkopolsce i na PomOlI'zu, z wy- ło głosowanie, przedstawiciele Niemiee 
dzieleniem Gdańska jako wolnego jawnie wY'sunęli to uzależnienie. A w 
n:i~s~a i dodatkowe~, ale_ dla P<;>lski miesią,c po głosowaniu, w rO'zstrzyga,.. 
clęzkIe.J?l,. głosowanIem ludnOŚCI. w ją'cej chwili opracowywanIa wniosków 
WarmJI. l ~a M~zura?h. w~lczyły J.ed- podziałowych na podstawie wyników, 
nak naJ zacIekleJ o Gorny SIIJ-sk. Pier-

I 
doniesiono także w dziennikach, że 

wo.tne postanowienie konferencji p.o- lord d'Abernon, ambasador brytyjski 
k~JoweJ, zawar~e w przedstawIOnych w Berlinie, przybył do Londynu z no
NI~mcom 7 maja 1919 warunkach po: wemi wnioskami Niemiee w s-pT'awie 
kOJu, pnyznawało Polsce wprost l płacenia odszkodowań, pod jednym 
od:razu cały o~za.r górnoślą.skI z lud- wa.runkiem że pO'zostawi się im Gór
nością polską.. ~le Niem~y. wysunęły ny Śląsk. ' 
tę s:t:rawę na. ple:r:w-s~e mleJ~e swych Tyle wiedziano już w6wez8iS. Dzi
podZIemnych. za~)}~gow, ktorY'c~ po- siaj, po ogłoszeniu w r. 1928 pamiętni
datnym odblornlklem .. okazał SIę p. k6w lorda. d'Abernona, ha.niebne te 
Lloyd Georg.e, tak IZ w. począ,tku knowania są. nam znane bard'Zo do
cz.er~ca . obalIł on poprzedme postano- kładnie. Już- 4 lutego 1921, półtora 
WlenIe l w ostatecznych warunka;ch miesią;ca PTzed głosowaniem, ówcze
z ,16 czerwca 1919 poddaD(~ ten obs~;r sny minister .spraw zagranicznych 
Gorne?,o Śląska głosowa~l1u ludnoscI, Rzeszy dr. Simons zawiadomił lorda 
co tez 'Yeszło ostateczme w traktat d'Abernon o uchwale rządu Rze>szy, 
wersa!skl.. . iż- gO'towa jest ona płacić pierwsze 

:l:.u~ w sle.rp~lU 1919, jes:zJeze ~ed pięć rat roeznych odszkodowań, jeśli 
weJSClem ~ zlcle t:ak~atu, gdy ~lem- zatrzYma Górny Śląsk, a od tej chwili 
cy władalI mepodzIelme ~a Gornym sprawa ta była już ciągle gorąca na 
Śląsk,!-, wybuchłO' ~ .pIerwsze po- warsztacie. Tak to wyghJ.dało w zaka
w~tame (16 do 26 ~lerp-ma 1919), stłu- markach. 
mlOne przez potęzny .. t. zw .. ~renz- I dlatego w komisjj międzysojusz
sc?-utz zarz.lłd~y regenc]l ślą,skl~J osła- niczej, która w końcu kwietnia 1921 
wlones:,? .HorslI~ga.. Od styczma .192.0' doszła do przedstawienia wniosków na 
1'.0 weJSClU w ZyCIe traktatu, ZJaWIa podstawie głosowania stało się coś 
SIę na Górnym Śląsku, celem przygo- , 

nieoczekiwanego. Przewodniczą.cy jej, 
gen. Lerond, przedstawiciel Francji, 
we wniosku swym zbliżał się znacznie 
do t. zw. linji Korfantego, wykreślo
nej przezeń po głosowaniu na z,godnej 
z traktatem zasadzie, że głosy oblicza 
się gminami, a zatem obszar, w któ
rym większość była polska, należy się 
Polsce. Natomilltst angielski pułk. Per
cival wraz z włoskim gen. MaTinis'em 
przedstawili wniosek, przyznają,cy 
Polsce ledwie powiat pszczyński i po
wiat rybnicki, a z pozostawieniem 
Niemcom całego okręgu kopalniano
przemy~łowego. 

Dnia 1 maja 1921 wbldomośei te ro
zeezły się na G6rnym Ślą.sku. Stało 
się rzeczą. jasną., że sieć knowań i za
mierzonego olbrzymiego nadużycia 
rozerwana być może tylko uderze
niem, które wpoi przekonanie, te lud
nOoŚć pol'ska na Górnym ŚI4'sku ni.e 
pozwoli sobą frymarczyć. Wtedy WOJ
ciech Korf'anty, porzueają.c stanowisko 
komisarz&- plebiscytowego rz~u pol
skiego, !!tAną.ł na ezele ruchu zbrojne
go, który roz-począ.ł się o świcie 3 m~ja 
1921, 

W cią.gu tygodnia, do 9 maja 1921, 
ruch powstAńczy doszedł do linji Kor
fan tego. Lecz, wśród l"OkC)Wa.ń z kO'mi
sją mi~dzysO'jUJ5zniczą., do końca. 
ozerwca powstańcy 8tali PO'd brO'nią.. 
Na. Radzie Najwy7iszej w Paryżu, od 8 
do 12 sierpnia. 1921, p. Lloyd George 
nie mógł już stać przeciw Francji, na 
grunCie ciemnych knowań i musiał się 
zgodzi~ na powierzenie rozstrzygnięcia 
jawnym i odpowiedzialnym ustale
niom i załatwieniom w Radzie Ligi 
Narodów, których wynikiem jest stan 
rzeczy obecny. 

towania głosowania ludnO'ści, francu
sko - angielsko - włoska komisja mię
dzysojusznicza, złożona z gen. Leron
da, jako przewodniczą,cego, oraz płk. 
Percivala i gen. Marinisa, ale z pozo
stawieniem, w znacznym zakresie, 
władz niemieckich. W SierpniU 1920, 
wobec nadużyć i dalszego ucjsku nie
mieckiego, wybucha drugie powstanie 
(,19 do 25 si.erpnia 1920), zakończone 
rokowaniami z międzysojuszniczą ko
misją. i uzy.gkaniem przynajmniej usu
nięcia policji niemieckiej z O'bsZaTU, 
podanego głosowaniu. 

Korfanłv porównany z Venizelosem 

Niemcy nie zaniechali jednak ani 
na chwilę swych zabiegów podziem
nych. W cią,gu r . 1920 przygotO'wali i 
uzyskali, znO'WU dzięki p. Lloyd Geor
ge'owi, przyznanie prawa głosu oso
hom, niezamieszkałym na Górnym 
Ślą.sku, lecz tylko tam urodzonym, co 
powiększyło liczbę głosów niemieckich 
o 182 tysiące, a przynajmniej tyle za
strzeżono w ostatecznej uchwale t. zw. 
Rady Najwyższej Głównych Mocarstw 
Sprzymierzonych, że głosy te przyby
szów, nic nie mają.cych wspólnego -z 
Górnym Ślą,skiem, składano i liczono 
oddzielnie. Ale to była tylko część ich 
roboty. 

Najistotniejsze knowania niemiec
kie polegały na zupełnie nieprawnem 
wsączaniu przez nie w rokowania dy
plomatyczne złowrogiej łą.c~n()ści mię
dzy odszkodowaniami a sprawą. górno
śląlską. to, czy i ile zapłacimy - mó
wili - będzie zależało od tego, czy 
bogactwa górnoślą,skie pO'.wstaną. przy 
nas czy nie. Było to nawsklroś nie
prawne, bo zobowiązania niemieckie w 
sprawie odszkodowań były bezwarun- ' 
kowa i w niczem nieuzależnione od' 
osobnej sprawy górnoślą,skiej, ale do 
gry dyplOOIlatycznej nooawalo się to 

Rtewizyta w Sztokholmie 

Niedzielny numer katowickiej "P()
lonji", wydany z okazji 11)..,100ia trzecie
go powstania górnośląskie-go, zawiera 0-
dezwę WojCieCha Korfant.e.g>O, oraz fas
cimi1.e listu, który w d-niu 25 JW. m. na
pisał I.gnacy Paderewski w związ.ku z 
lfH>tą. rocznicę trzeciego powstania. 

Ko-rranty, skcr-&śliwszy w odezwie 
,pośre>dnie i bezpośrednie przyczyny wy
buchu trzeciego powstania górnoślą.. 
ski-e,go, przed!sta wił OWOCe zwycięstwa, 
wyrażające się w daniu PO'lsce "miljo
na ludu wiernego, pracowitego i bitne
go" i przyniesieniu jej w wianie nieo
cenionych skarbów ziemi górnoś1ąiS'kiej. 

W dalszym ciągu czyta,roy: 
"Upływa lat piętnaście od owych 

wielkich chwil historycznych, które 
stanowią najpiękniejszą kart-ę w dzie
jach Iudu śltlskiego. Rzucając ()tkiem 
wstecz na te lat piętnaście, z zadowo
leniem stwierdzamy, że mimo wszelkich 
smutnych doświadczeń, miłość Ojczyz
ny u nalSzego ludłu dziś nie jest mniej
sza, że jego zdolność c10 ponosz.enia 0-
fiar za naród i państwo nie zmniejszy
ła się, że zawsze gotów jest poświęcić, 
co ma najdiroższego, dla na.rodu i pań
stwa. 

Nies-tety, z wielkiej, twórczej rado
ści z czasów bO'haterskich niewiele zo
stało. Rzoc.zywistość zbyt liczne spra
wiła nam zawO'dy. Nasza wiara, że o
kUtpiliśmy sobie ,przelaną IkTwia także 
poszanowanie godności ludZ'kiej i oby
watelskiej, że wywalczyliśmy sobie 
sprawiedJiwość społeczną i po,prawę na
szego bytu, okazała się przeclJwezesna. 
Sz€.rokie warstwy l'udu polski~go ~ 
przedmiotem rz.ądów, a podmiO'tem ich 
jest mniejszQ.§ć, wyznająca szczerze & 
przeważnie nieszczerze, pewne poglądy 
tpolityczne, nakazywane z.góry pruz 
tych. którzy mają, moc w ręku. 

Państwo nasze, zbudowane wiara., 
potem i bwią ludu .polskiego, znalazło 
się znO'wu w nader cię0kkh warunkach, 
zarówno zewnętrznych, jak wewnętrz
nyCh. Sytuacja międzyna.rocllowa cię
ź.arna jest niebezpieczeństwem wO'jny. 
Polskiej dyplomacji dziś nie Il'ozumieją 
ani s""oi, ani obcy.. Jedynymi n.aszymi 
przyjaciółmi dziś S!1, ci, 00 wyciągaji\ 
drapieine ręce po n.asze województwa 
zachodnie. Wczoraj głoszono prz>ec1w 
ich zakusom zaoorczym walkę bez za
strzeże-ń, dziś wita się ich, jako przyja
ciół, choć organizują. na ziemiach na
szych swoj e straże przednie, zmierzają
ce do oderwania naszych zjem zachod
nich." 

jest ,rozpaezliwa. Z wielkich wartości 
moralnych z cz.asów tpowstania. poz()
stała nam miłość Ojczyzny, wiara w 
Polskę i niewY<lzer,pane sNy jej ludu., 
cenienie nadtewszystJko godnOŚCi l'lldz· 
ki ej i obywatelskiej, umiłowanie dobrze 
zrozumianej wolności, 1>raworz~dności 
i sprawiedliwości, oraz solidaTności i 
karności w chwilach decydujących o lo
sa<lh narodu. 

Treścitj, tych walk jest bój o Pl'zy
",zły ustrój Ipolski. Dzieło powsta:ń na.
rodlowych nie zostało w.:pełni dokona
ne, bo nie spełniły się nasze ma.rzenia. 
o Polsce na;rodowej, ch.rześcijańskiej, 
ludowej, rZtlldzącej się prawem, :zgod.
nem z chrześcijańską etyką i socjalną 
sprawiedJiwością,. Miłujący Ojczyznę 
ludJ polski. wierny wierze i tradycji oj
ców, żą.dający p~awa, sprawiedliwości 
i wolnO'ści, zdolny 00 poświęooń i ofiar 
wyjdzie z dzisiejs'Zych ciężkich wa.lk 
zwycię,sko i zbuduje PO'lskę na,rodową, 
chrześcijań&kct, wolną. i Stprawiedl!iwą." 

W tym samym numerze "Polonji" 
zamieszczony rostał artykuł Nowa
czyńskie-gO', który pod tytułem ,,Nasz 
Venizelos" pisze m. in., eo następuje: 

"Na uroczystościach dZisiejszych 
nie będzi-e Tego. dzięki któremu uro
czystości te wogóle ma.ję, miejsce. 

Na uroczystościach dZisiejszych nie 
będzie._ Tego, dzięki któremu dzielnica. 
ta, najważniejSIZa dzielnica, wchodzi 
w skład państwa. Będą różne osoby 
i osobistości, które z tą dzielnicą wła
ściwie nigdy nie miały nic wspólnego, 
które przyszły już do gotowego, które 
osiadły w czemś nie przez nich zdo
bytem, które nawet tu dużo pracy i 
energji Włożyły i duże zasługi mają, 
czego im nawet w rozgoryczeniu zro
zumiałem odmawiać nie należy. Nie 
będzie atoli Tego, który najstarsl!ą i 
najbogatszą dzielni~ Polsce wniósł, 
Polsce dał, Polsce zdobył. 

Może umarł? Może jest sparali
żowany i nie mocen! 

Nie! 2;yje, zdrów, w pełni sU i 
władz umysłowych i energij wital
nych. A jednak go niema. Absens. 
Duchem zapewne obecny, ale ciałem 
niewidO'czny. 

... Zachodzi pytanie1 kto bYł więc 
ten, to r,nieprzebyty mtlr", dzielący 
Polskę od jej najstarszej i najbogat
szej dzielnicy jednak zwalił! Odpo
wiedź jest jedna i jedyna: Korfa~ty 
Wojciech, dzisiaj tu w Katowicach nie
obecny, absens. 

~ Prawiły faktyczneJ, histo
rycznej się nie kupil Kasztelany, czy 
wojewody są, i mijają,. 

"Mogą sobie te mniej lub więcej 
utalentowane gadacze czy gryzmoły 
wydzierać z podręczników karty z 
tem, co dokonał i czego dokazał Kor
fa.nty, a następne lata i przyszła ~&
neracja przywrócą, go z powrotem, Jak 
w pacierzu: "Amen", 

Poi maja 
sytuacja się wyjaśniła 

Ostatnie dni, Z dniem 1 maja na cze .. 
le, przyczyniły si~ w znacznej mierze do 
wyjaśnienia sytuacji, kto w Polsce jest za 
"frontem ludowym", czytaj: kto jest za 
współpracą polityczną z socjalistami, ko
jarzącymi się coraz bardziej z komuną 
międzynarodową. 

A wjęc za tą współpracą polityczną 

opowjadają się z łona niegdyś zwartego 
obozu ,,sanacyjnego" jawnie: Związek 

Związków Zawodowych MoraczewskielZo 
i innych towarzyszów "sanacyjno" - so
cjalistycznych, dalej Związek Polskiej 
Młodzie~y DemDkratycznej oraz Legjon 
Młodych. 

Dyskretnie iI'larazie, a.le faktycznie ste" 
rują '" tym kierunku związani poufnemi 
węzłami "naprawiacze" (z b. Zwią.zku 
Naprawy Rzeczypospolitej). To też nic 
dziwnego, te zbliżony do tych tlfer lewi· 
CDWO .. .,sanacyjny" warszawski "Kurier 
Poramny" uehylił czapki przed 1 maja, 
poświęcając mu artykuł, głoszący między 
innemi: 

"Walka e~jalizmu o 'Drawa człowieka. 
do lepszego tycia. o postęp świata, jego 
dążenie do kształtowania świata w myśl 
wzniosłych zasad powszechnej sprawie
dliwości każe pochylić z szacunkiem 
głowy przed czerwOlnemi sztandarami =-" 
symbolami walki o lepszą przyszłość 
człDwieka." 

Czemże to się r6tni od pl'zedmaiowe
go gardlowania stronnictw lewicowych?, 
A przeciet ,.Kurjer Poranny" jest obecnie 
tak bliski - wysokiego ołtarza polityez
nego! 

Ja.sne jest, te za kulisami organiza" 
eyjnemi ,,!Ton tu ludowego", jak zagrani.
cą, tak i u nas, tkwillt sprężyny ma .. 
sońskie. 

* Za współdziała.niem % socjalistami (I 
istniejącą tylko. na ograniczonym obszao! 
rze Narodową Part ją RDbotniczll,) opowie. 
dział się także naczelny komitet wyko~ 
nawczy opozycyjnego Stronnictwa Ludo~ 
wego. 

Oświadcza się on We wskazaniaeh po
litycznych przeciw zasadzie dyktatury 
obozu narodowego (1) oraz .. sanacji" f 
przeciw "dyktaturze czerwDnej", nie-; 
mQiej niebezpiecznej, nit "dyktatura fa .. 
szystowska". Stronnictwo Ludowe m().t 
te współdziałać tylko z organizacjami de.< 
mokratycznemi, jak P. P. S. i N. P. R. 

Pod komunikatem podpisany jest oboK 
J. GrUdzińskiego :..- b. marszałek Sejmu 
Maciej Rataj. 

Tu widzimy tak~e masońskie sprę" 
żyiny. 

* Wszystkie znaki na niebie f ziemi 
wskazują na to, że masonerja międzyna" 
rodowa robi wielki wysiłek, by wskrze'o! 
,gjć w Polsce wpływy żywiołów skrajnY'Ch j 

które w państWie naszem tak się Toz~a .. 
noszyły w pierwszych latach odrodzonej 
qjepodleg1ości i polSkie życie polityczne 
i społeczne zalały falą brutalnej de~a" 
gogji. 

Obóz narodowy dołoży wszelkich ·sts. .. 
rań, by nawrót do tego, co wówczas było; 
okazał się niemożliwością. 

* Tow. Moraczewski trzasnął 'Do swoje.; 
mu w posła Mroza, prezesa t. zw. Naro~ 
dowego Stronnictwa Pracy ("ciszakow< 
CÓW

U

), za jego wystąpienie ze ZwiązkU: 
Związków Za.wodowych i podniesieni~ 
przeciwko kierownikom Związku zaTZU~ 
tu, że dostali się w orbitę czynników 
międzynarOdowych, wrogich ijaństwu po1004 
skiemu. 

Tow. Moraczewski w liście do p. Mroził. 
zarzuca. mu, ~e "świadomie skłamał" w 
celu umotyWQwania swego zamiaru ode1'~ 
wania od Z. Z. Z. części Dddziałów miej..; 
scowych i wcielenia ich do swej partjj, 
Tow. Moraczewski kDńczy list swój. 
"k()ntrasyglnowany" przez sekretarza ge-; 
DeTalnego Z. Z. Z. Szuriga, w ten SpOsób: 

"Jedynie przesadne mniemanie o Pań
skim honorze wstrzymało nas od stooow
czych kroków. List Paliski rozwiał nasze 
złudzenia, czemu jesteśmy radzi." 

Wa rs za w a. (PAT) Dnia 6 maja. 
wyjedZie z oficjalną, rewizytą. do Sztok
holmu minster wyznań religijnych i 
oświooenia ;publicznego d/r. Świ~tosław
Siki w towarzystwie naczelnika wydlia
łu wyznań relj.gijnych i oświecenia pu
blicznego p. Bronisł. Kielskiego oraz 
adjunkta politoc.hniki WM'sza wskiej, 
Smaczyńskiego. Rewizyta ta będzie 
odpowiedzią na wizytę szwedzkiego mi
nistra. oświaty ArtUira En-gberga., który 
bawił 'w Polsce w czerwcu ub. rOIku. 
Podcza.s pobytu w Warszawie min. 
Engberga została podtpisana przez nie
gO' w diniu 7 czeorwca 1935 r. dek,laracja 
o stosunkaoh kulturalnyCh polsko
szwedzkich. Obecna rewizyta będzie 
miała na celu po.głębienie stosunków 
!kulturalnych międlzy Polską a Szwecja" 
'Wynikających z wyi;ej wspomnia.nej u
mowy. 

W zak()ńe~e-niu W()jeiech Korfality 
naPisał: 

"Ciężka jest nasza sytuacja, ale nie 

I tego się nie da przegadać, C'ly 
przydusić poduszkami kłamstw czy 
zakamienować kalumnjami! Tysiąc 
lili~utów zapr~ę?,~ie się ~,~ ~boty, a I . Taka 16 ."wersalska" wymiana listów 
G:uhwer wez.esmeJ C'lY POZl'He:! wsta- :MIędzy 1e'WłCo'W'o " "sana~yjnymi" wsp611 
me. Żadnemi :funduszami dyspozy- działaczami - jeszcze wczoraj..... ; .id 



Uro(zysłośd powstańcze w Katowi(a(h 
Dziesiątki tysięcy wznosiły ol~rzyki na cześć KO'ńantego, Olmowsk,lego Paderewskiego 

i Hallera 
Telefonem od specj alnego wysłannika 

K a. t (} w i c e, 3. 5. W piętnastą. 
Z:0CZlllCę wybuchu trzeciego powsta

ma śl~skiego, w dzisi(~jszą. niedzielę. 
odbyła się tutaj niewidziana dotych
czas na Górnym Ślą.sku olbrzymia 
manifestacja na rzecz narodowej Pol
ski. 

Koleje, trąmwaje i autohusy ~wio
zły z całego Sl~ska, również ze Śląska 
Opolksiego, tysięczne rzesze. Tłuqly 
zgromadziły się o godz. 8 rano na pla
cu Targowym, gdzie wyznaczono 
punkt zborny. ° godz. 8,30 rozwinął się olbrzymi 
pochód, w którym szły delegacje t()
warzystw, powstancy śląscy, powstan
cy wielkopolscy, hallerczycy w liczbie 
prawie 2.000, członkinie ZwiąZku Po
lek, Młodzież KatoHcka, podofioorowle 
Ziem Zachodnich itd. 

Szczególnie imponująco przedsta
wiały się szeregi Stronnictwa Narod()
wego. 

Niesiono liczne transpaoonty z na
pisami: "Żądamy Polski Narodowej", 
"Niech żyje Polska Narodowa" itp. 

kreślając, że dopóty Polski będzie, do- Na zakończeni-e uroczystości od-
póki będzie ona katolicka. Uroczystą. śpiewano "Rotę". 
sumę odprawił ks. prałat Mateja. 

Po odśpiewaniu "Boże coś Polskę" 
pochód r1,lszył na ul. Poniatowskiego, 

UROCZYSTOŚCI 
PRZED WOJEWÓDZTWEM 

gdzie odbyła się defilada. padaly gę- Druga uroczystość odbyła się przed 
ste okrzyki na CZeść Polski narodOwe', gmachem województwa, gdzie zebra
ROmana DmOwskiego, Paderewskiego, ły się władze z wioepremjerem Kwiat
gen. Hallera ł Korfantego. kowskim, oraz z gen. Rydzem Śmi-

W pochodzie uczestniczyło przes~łO głym na czele. 
20.000 Qsób. Odpyły się tam uroczystości wrę-

Przemówienie do zgromadzonych czenia pamiątkowej odznaki wetera
wygłosił dr. Tempka, stwierdzając, że l nom z 1863 r. przez gen. Rydzą. Śmi
powstaniec śląski bronić będzie swej głego. 
ziemi do ostatniego tchu, co zgrom a- Po dokonaniu dekoracji generalny 
dzeni przyjęIr niemi1knącemi brawa- inspekto.r sił zbrojnYCh wygłosił prze
mi. Stwierdził, że walczyć będzie o mówienie. 
wielką. Polskę narodo.wą bez wpły- ° godz. 13,30 nastąpiła delilada, ~t6-
wów żydowskich. Następnie odczytał ra. trwała przeszło 3 godziny. 
nadesłane pisma od Korfantego, Pade- Wieczorem odbyło się w teatrze u
rewskiego gen. Hallera 1 gen. Janu- roczyste przeds:tawienie, na którem 
szajtisa. ' odegrano "Wesele" WyspianSkiego. 

Echa komunisły[zneg hodu w Łodzi 

przyjęta, zajęli mury l pilnują ma
szyn, by zabezpieczyć swe pretensje. 

Jak Iwy-kI1e- pie1rwsi żydzi! 
L ó d ź, 4. 5. Wprowadzone ograni

czenia dewizowe stosowane są obec
nie w praktyce. W dniu wczorajszym 
zatrzymanych zostało dwóch łódzki7h 
Żydów, którzy wyjeżdżając, zamIe
rzali zabrać nadmierną ilość walut. -
Ni,ezależnie od konfiskaty walut, obaj 
zatrzymani za nielegalny wywóz wa
lut zagranicę pociągnięci zostaną do 
odpowiedzialności karnej. 

Proces o nadużycia 
w Poliicyjnym Domu Zdrowia 

Z a k o p a n e. (Tel. wł.) Przed kra
kowskim sądem okręgowym na sesji 
wyjazdowej w Zakopanem rozpoczr
na się 5 bm. wielki proces o olbrzymIe 
nadużycia przy budowie Policyjnego 
Domu Zdrowia. Na ławie oskarż<>

nych zasiądą małżonkowie Kopkiewi
czowie z 'Varszawy i inż. Lichota, 
który prowadził prace budowlane. -
Nadużycia miały miejsce przed 4 la
ty ale wskutek przeciągania się eks
p;rtyzy proces odbędzie się z opóźnie
niem. Oskarżonych bronić będą ad
wokaci z Warszawy. 

"Szpicbrólłkar, 
opuścU więzienie 

Pochód ulicą 3 Maja skierował się 
na plac 'Wolności, gdzie na płycie po
wstanca śląskiego złożono wieniec, 
poc~em udał się dalej ul. Mikołowską. 
do katedry, gdzie odprawione zostało 
uroczyste nabożenstwo. 

s i e r a d z. (Tel. wł.) Z więzienia 
w Sieradzu wypuszczono Stanisława 

P'oł;icja ą,lteS«O<lI'cda 1'1' Żydów, kf.~y w pooMohie pieJ~iS'~o-- Cichockiego, znanego pod pseudoni-
majowym n"'e,śli trantłpfłJrerJ'IJty ~ p{)ldobi~a'mli - Trockieg'o mem "Szpicbródka", który skazany 

i LetnJina był przez sąd za usiłowanie wła!ila-
L ó d ź, 4. 5. 'W związku z awantu- cho!1u w dniu 1 maja policja wyłowiła nia przez podkop do Banku PolskIego 

rami komunistów w czasie żydowsko- ohecnie 17 Żydów, którzy nieśli trans- w Częstochowie. Cichocki przeb~ał Podniosłe kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks. kanonik Brandys, pod- socjalistyczno - komunistycznego p<>- parenty Lenina, Trockiego i innych w więzien~u 3 lata i został zwolmony 

komunistów. 14 zpośr6d aresztowa- przedte~mow?,. . 

Uroczysto 'ci 3-go M i w • n nlu 
nych są. znanymi komunistami, a Po CIchockl~go przyby.ło d~ SIera
trzech należy do Bundu, a mianowi- I dza elegancką llmuzyną kIlku Jego ko
cie: Lajb Horn, Icie Trybus, Kałma legów po fachu. 

N a b o ż e. ń s t wa. kietek. W ehwili, gdy defilowała art y-
Obchód 'więta narodoOwego w dniu Ilerja, nad t.rybunami ~jawiły się nisko 

3 MaJa roz.począł Się. uroczy~ta, mszlIJ św. ~ecące eskadry ~a?1010tow. w szyku bo
w Katedrze pow:nańSlkiej o godlz. 9-tej, JOWY~, .n~pełmaJąc powl~troo grzmo-
Celebrował ją J. E . ikJs. biskup Dymek w tern sllmk.ow;. . 
asyŚcie dostojników kapitUły arClhictie- Za WOJskIem def1lowały ~ddlzlały 
cezjalnej, oraz niŻgz-e.go Ikler.u. Władz.e P. W, i w. f" ~zkolne~ kolejoowe l pocz,to
administracyjne, samorządowe i nau- we,. FederaCja ,były?h ko~~tanto.w, 
kowe relprezen towali wice wo) e-woda ZWl.ąZ~i J>~wst.an(lze l w~lnosclowe, lll: 
Walicki, wiceprezydent m. Poznania walłdu, o.N}'z lłczne oddZIały p/lJroo'rek l 
inż. Ruge, starosta Begale, dyr. inż. h.al'ce.rzy . . 
Krzyżanowski, rektor U. P. prof. dr. Zkolei ~zyly. orgamzacJe s.polecz
Rung,e, kurator Pollak i inni. Jako ne, które pl'{lwadżllo "Bractwo Kruk?
przedstawiciel władz wojskowych przy- wel

' W u,.roozystych mundurach, z mjr. 
był ppłk Małek. Tiil'kiem i p:eze;sem Mic~~.l0wiczem n~ 

Za. k.rzeslami do tojIni~ów ,głównĄ czel&. Dalej zedł "SokoOl , K. S. M. l 

nawę wypełniły szcwlnie poczty sztan. hallerczycy. 
da,rowe korporacyj akadlemiClkich, oOraZ O godz. 12,30 wk'roczył p,rzed trybu
różnych stowarzyszeń s,polec~ny(lh. Pod- ny barwny korowód! korporacyjnych 
niosłe kazanie wygłOSił podczas mszy pocztów sztandarowych, które prowa
św. ks. infułat RucińJski, który omawiał dzili przedstawiCiele P. K. M. z pp. Mi
ważność i dOniosłość dnia 3-.go Maja - kołajczakiem i Korfa.ntym na czele. -
podwójnego uroczystego święta: naro- Dzia~ską postawę akadlemików, oraz ich 
dowego i kOŚCielnego. piękne stroje oklaskiwała żywo tłum-

Pienia religijne wykonał ohór ~d nie zgromad:zona publicznoŚĆ. 
batuta., ks. prałata. Gieburowskie.go. Korporacje zniknęły, lecz oklaski ° godz. iO-.ej odbyła się 'przed g-ma- wzmagają się. rosnl\, Iprzechodzą, w o
~hem D. O. K. VII Msza św. dla wojska waoyjną burzę. słooh.ać głośne, entuzja
i organizacyj, biorących udział w defi- styczne okrzyki. 
la.dlzie. Celebrował ją. ka. dzi6!kan pn- 'fu na,rodowy Poznań wita karnie 
łat Wil~ans. maszerujące liczne od~ziały StJl'onnia-

D e f i l a d a. twa Narodowego, które prowadził dr. 
Na ikTótko p.rood godz. ił zaczęli W,róbel. . 'I 

Berkal, których zatrzymano w lokalu 
"Bundu". Transparenty komuni
styczne zostały przez policję skonfi
skowane. 

R dakt rzy "OrędOwnika'" 
wolni 

Ł6dź, 4. 5. WczoraJ w gOdzinach 
popołudniowych zwolniono z aresztu 
współpracowników "Orędownika" red. 
Trellę i Hałaburdę, pod warunkiem 
meldowania się na policji raz na ty
dzień. 

W dalszym ciągu przebywają w 
areszcie współpracownik "Orędowni

ka" Dobrzyński, oraz kilku członków 
StronnictWa Narodowego. 

Śledztwo w sprawie zajść 1 maja 
Spo.czywa w rękach sędziego śledczego 
Delnisa. 

Nowy strai'k okupaey"ny 
L 6 d ź, ł. 5. WybUChł nowy strajk 

okupacyjny w żydowskiej fabryce 
Ineinmanna przy ul. Zagajnikowej 20. 

W murach fabryki w cią·gu dnia 
wozorajszego przebywało 260 robotni
ków. 

Zatarg powstał na tem tle. źe wła
ściciel Żyd zami,erzał fabrykę unieru
ch<>mić i nie wypłacał zarobków, zale
gając z wypłat~ od dłuższego czasu. 
Robotnicy zgodzili się nawet począt
kowo zrezygnować z połowy należno
ści, a gdy ta propozycja nie ~ostała 

• 

Proces O zajśei.a W Przyty:ku 
2 czerwca b. r. 

R a d o m. (Tel. wł.) Ustalony został 
już termin rozprawy o zajścia w Przy
tyku. Proces rozpocznie się w są,dzie 
okręgowym w Radomiu 2 czel"Wca br. 
i potrwa przypuszc,zalnie 4 tygodnie. 
Odbędzie się on w sali sejmiku powia
towego. 

Na rozprawę, której przeWOdniczyć 
ma prezes s. o. Adam Bobkowski. po
wołano. 356 świadków d<YWodowych 
i 229 odwodowych. Ohronę 56 oskarżo
nych wnosić będzie około 50 adwoka
tów. 

Rolnicy żądają 
,"owej 'konwersji długów 
Wal"szawa. (Tel. wł.) Na d<>

rocznem walnem zebraniu Rady Zwią
zku Izb i Organizacyj Rolniczych po
wzięto uchwały, domagające się u
tworzenia specjalnej komisji z udzia
łem przedstawicieli ~o.lnictwa, która 
przeprowadziłaby konwersję długów 
rolniczych. 

Ni,ezależnie od tego rolnicy doma
gają. się m. in. obniżki świadczen na 
rzecz samorządu i utworzenia Rady 
Handlu Zagranicznego, która przepr()
wadziłaby rewizję taryfy celnej i za
bezpieczyłaby prawidłowy eksport 
prod1,lktów rolnych. przybywać na główną trybunę prze~- . Kl'OC'z.ył~ l,~ł~z~~z. ~szech~ls~a, ' 

etawlciele władz administracyjnyeh, sa- lIc;zne !pl~cowkl ,tylI6JSI,l{.Ie l oddz1ał zen
morza,dowych i sąJdów. Punktua.lnie Q skI. ~efll~d!ę S~ronm6twa za:myk~ły 
H-ej wszedł na trybunę dowódca O. K. trzy WIelkIe o.dcLzIaly ro.WEll:zystow, Pl~ 
VII gen. Knoll-Kownaclti. wraz z woje- Ikl}ie wyglqda}ą.cych, d!Zl~l 'PI'zybram~ 
wodą Ma:ruswwskim i wiceministrem koł od rowerow oorw/lLffiJ. nau-odowemI. 
Raczyńskim. Rozpoczęła się defilada Wśród ni e mHk n ą0y ch okrzyków 
wojska, któr1l! prowacllził dowódca i4-ej przesuwały się oddlziały Stronnictwa 
dywizji gen. WIad. Narodowego, Wyciągały się w salucie 

3 Maj w SłOIiCY 
Otwierał defiladę 57 p. p., ql.aszeru- prawice komendantów, pozdrawiając 

j.ą.e :pn;y dźwiękach "Wa,r-az>awianki". - nietylko stojąeych na trybunie dostoj
Nast@nie przeaunęly się prz.ed trybu- ników. ale cały Poznań, który na ich 
nil. 58 lP. p., 7-my baon saperów, baon cześć hił g,romkie brawa i wznosił ży
te,leg,raficzny, oddział policji piesz,ej, wiolowe ok,rzyki. 
7 .. P. A, L. Wlkp., 7 P. A. C., 15. pułk u- Defiladę zamknęłY o god.z. 12,00 re
łanów, 7-rny pultk strzelców konnycb prezentacje: klubu sportowego ,.Sto
Wlkl , szwad.r{)ny pionierów i łącwo- mil'" trąmwajarzy, cechów, oraz "Czer
śc1, 7 D. A. K., a Wlreszcie k-olumna tan- wonego Krzyża". 

War-sz&wa. (Tel. wł.). Dziś,ja
ko w dniu 3-go maja na gma.ohacb pan
stwowyc:h i domach prywatnych wy
wieswno f.lagi o ba.rwaeh narodowych. 

O gQdz. 9-tej .Pano tradycyjnym z,wy
czajem zostało odprawione nabożeń
stwo w og.rodzie botanicznym. ° godz. łO-tl6j w btedrze św. Jana 
J. E. ks. kardlynał Kakowski celebrował 
urOCZyste nabo2Jeństwo w asyście licz
nego duchowieństwa. Na nabożeństwie 
obecny !był Plrezydent R. P., marszałek 

Sejmu Ca,r, członkowie Ikorpusu d'YploO
matycznego, generalicja i przedstawi
ciele władz, Świątynię wypełniły tłu
my wi8lrnych. 

Na polu mokotowskiem odbyła się 
wielka defilada wojiska oraz oddlziałów 
przysposobienia wojskowego. 

Zgromadzona tłumnie na trybunach 
publiczność darzyła masze·rujące sprę
żyście ocVdlziały wojskowe długiemi o
,klaskami. 
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o d r e d a iii c j i: Polemiczny ten ar
tykul otrzymaliśmy z Wartlzawy. i zamie
szczamy go w myśli, że pl"Zyczl"flimy się 
w ten sposób do wyjaśnienia i I>Qprawie
nia stosunków wzajemnych filmu i prasy 
w naszej stolicy. 

Nigdzie na świecie niema tak he:r;cflre
monjalnego tonu wobec sprawozdawców f-il
mowych, jak to ma miejsce w Warszawie. 
Właściciele kin, z małemi tylko wyjątka
mi, zwłaszcza w okresie powodzenia ja
kiegoś filmu, zapominają o tem, że recen:r;ja 
filmowa jest dźwignią i motorem ich powo
dzenia. Sprawozdawca filmowy w Warsza
wie, pragnąc wypełnić swój obowiązek, musi 
liczyć tylko na wła&ną przedsiębiorczość, aby 
wejść' do kina bezpłatnie. Za kaooym tazem 
narażony jest na widzimisię funkcjonarjusza, 

• a I 
zale-imego także od zmiennego humoru wła. 
ściciela kina. 

Są jednak i tacy dowcipnisie wśród człon
ków Związku Kinoteatrów Warszawskich, że 
wydajll pasae partO'llt dla czlonków Zwiąwtu 
Dziennikarzy, ale robią takie przytem za· 
strzeżenia co do formy ulgowego biletu jak 
i co d{) · ważności passe paMout, wybalanso
wując tę wa~ność na 7 dni po premjerze, że 
łaska ta i gest w stronę sprawozdawcy, któ
rego rela-cja w prasie oczekiwana jest naj
później następnego dnia, przestaje mieć cha
rakter przywileju! 

Kiniarze tłumaczą się trudnościami ze 
stroliy Ma{;istratu. Jest w tem niewątpliwie 
zresztą dużo racji. Magistrat warszawski 
utworzył sobie z kin, tej wyjątkowo pożąda-

Pamiętny Tyzba 

ze "Snu nocy letniej", loe Brown, gra obecnie głównq rolę w komedii sportowej 
"Six days". Fot. Warner BNl8 

• Z· • _ ,dZl ce z ruą 
Kilku własciąieli kin, Zydów, mocno 

sterroryzowanych pogró7Jkami .różnych do
brze zarabiających na interesię "społecz
nym" komitetów, wzięło się na sposób przy 
wyświetlan.iu aktualnOlŚci, nadsyła.nych przez 
tygodniowy serwis P. A. T. Oto wycinają 
niewygO'dne bądź sobie, bądź wBpomnianym 
komitetom mo m IlIIlt y reporta,źów zagranicz
nych,. przy.-cz.em wycinanki robione są tak 
sprytnie, że publiczność prowincjonalna, nie 
mając mo~ności p Drów.nani a tygodnika 
aktualności z jego formą pierwotną, nie do
myślll się nawet skrótów, które odbierają jej 
tJelnię montażu a'ktualnośd, przygotowaną 
przez producenta. Mimo to podstępDi wła
ściciele kin, s'prawując, jak wida'ć, prawem 
kaduka d'rugą cenzurę, korz~tają z przywi· 
leju 20 % -~ej zniżki podat'kowej, przyznanej 

za wyświetlanie polskich krótJkometrażówek 
Nie broni'my chaotycznych aktualności 
P. A. T. Nie wszystkie obce aktualności 
zebrane pl'lzez P. A. T. przedstawiają dla 
polskiego widza jakiś aktuaJny sens, tem· 
bardziej, gdy wiadomo, że polskich aktualno· 
ści filmowych nie po'kazują zegranicą tam, 
gdzie z racji rewanżu należałoby się to Pol. 
sce na drodze tak zwanej "wymiany". - Ale 
ostatecznie rewanz swoją drogą, a swoją· 
konjeczno6ć respektowania p{)rządku treści 
i formy, wprowadzonej przez ·producenta, 
w tym wypadku przez instytucję państwo
wą - P. A. T. Producent bowiem odpowie
dziaIDY za . całość i sens metrażu ponosi 
w opinji konsekwencje samowoli właścieiela 
kina. 

Czarne girlsy 

występujq z Al lolsonem we jilm,ie Wamęr Bros pod tytułem "Śpiewajqce dziecko". 

ne; .. "ke;i d~h~ .. o ..,.."",,,,ku _ ao.l
l menę nieskomplikowaneg{) dopływu gotów. 

ki, uW8lŻając film za .. dojną krowę" bez 
liczenia się z jakiemikolwieikbądź względami 
zarówno w()1bec właścidela kina, jak i wo
bec służby dziennikarekiej. Magistrat rzą
dzi się przytem absolutyzmem i krańcowo
ścią, stosując ulgi tylko tam i tylko wtedy, 
jeżeli mu &ię to podoba. Nie obowiązują 
w tern żadne normy. 

Istnieją więc stałe przepustki oraz oso
bno zaproszenia premjerowe, ale. otrzymują 
je tylko wybrańcy. W ka.wym razie w naj
mniejszym stopniu dziennikarze i sprawo
zdawcy_ Najczęściej korzystają z tych prze
pustek dyplomaci i urzędniey, wujkowie 
i ciotki wpływowych osohistości, dygnitarze 
miejscy i ich kuzyni, pupile salonów war
szawski-ch i referenci, którzy się mogą zre· 
wanżować hezpłatnemi biletami na inne im
prezy. Często służą te przepustki lokaj()llll 
i służącym, w najlepszym razie trafiają do 
rąk krawców; kelnerów lub potrzebują-cych 
obłaskawienia wierzycieli. 

Magistrat powinien, dokonywując przy
działu paasepartont stałych i zaproszeń pre
mjerowy-ch, wejrzeć w listę tych, którzy te 
bezpłatne przepustki otrzymują, w każdym 
zaś razie zastrzec sobie w pierwszym rzędzie 
prawo obdarzania temi przepustkami spra
wozdawców filmowych. 

G o n d o l i e r B r o a d w a y'u, 

oto tytuł pięlmego filmu wytwórni Warner 
Bros. oZ Dickiem Powellem w roli glównej. 

W ten sposób skończy się motŻe nareszcie 
nieodpowiedzialna gospodaTIka w zakresie 
wydawania biletów bezpłatnych dla ludzi, 
niemających nic wspólnego ani z pr~są ani 
z branżą filmową! 

Me Laglen s1'ecjalizuje Hę 
w typach awanturników. Widzimy go tu wraz oZ młodziutkim Fredem 

Bartholemew w "Małym królu", wytwórm Fox. 

. L a 
Rola VilCtora Me. La.gleua w filmie .,Ma,. 

ły król" pokrywa się całk&Wicie z p'l'8wdzi
wemi przeżyciami jeg{) w prY'W18tnern życiu. 
Gra o-n prawdziwego zawodowego zołniexza, 
r()lZmiłowanego w rzemło-śle wojennem, 
awanturnika, niepod>awionego dobrego ser
ca i szlachetności ob-ieQ;~wiata, za.wodowo 
biO'rącego udział w przeróżnych rewolucjach 
i 8pi~ach 1I'1tjekowych. Gdzie1kolwie:k two
rzyła się jaka~ ruchawka, tam natychmiast 
zjawial 8i~ ,,pullkownik" Dagovan. 

FUmy rywala lUepury maj, 
powoclzeJlilel 

Jedna z wielkich sen8a-cyj al'tY8tycznyeh 
jest film p. t. (Vergiss mein meht) "Nie za
pomnij o mnie", w którym słynny tenor Gi
.gli gra naczelną rolę. Film ten idzie obecnie 
już dziesiąty tyd'Zień z rzędn w kinie Nogge. 
rath-Theater w Amsterdamie, obecnie wpro. 
wadzono go w wersji angielskiej na ekran 
IODdyński (L·ondon-PaviNon). Film ten nabył 
Syndyikat Kin w Polsce, Warszawa z>a~ zoba
czy to dzieło w kinie ,.,Filharmonja". 

200 stacyj radjowych transmituje 
piosenki 

My, w Europie, nawet w małej cząstce 
nie mamy wyobrażenia o metodach pr{)pa
gandy, jaką stosują Stany Zjeooocz()ne dla 
sw(}ojch wiel'kich filmów_ Tak np. w dniu 
premjery filmu .,Top H at", który pohił 
wszystkie istniejące dotychczas w dziedzinie 
filmu rekordy kasowe, 200 stacyj radjiYWych 
nadawało rÓWiIlocz6Śnie muzykę z tego filmu. 

I Powyższe jest dla nas tylko części{)wo zro
zumiałe, bo wprawdzie muzyka Irvinga Ber
lina zaeługuje na to, ałly tralllsmitowały ją 

I 
wszys1lkie stacje, niemniej jednak teg{) rodza
ju tranamisja w dniu premjery jest tak dużą 
pr'opagaodlł dla filmn, że w Europie nie by
ł~ 110 mofIłi..-e. 

, !""""-- J 

ame O siebie 
. Podobnie było w życiu prywa,tnem Lagle. 

Da. Bierze on udział w wojnie przeciwko 
Boerom, a po jej ukończeniu nazwillko jego 
figuruje na listach poszuki,wanych za pO'li. 
tyC2'lle przest~stwo osób na tl"Zech czwar
ty-ch globu ziem-s·kiego. 

Podczas wielkiej wojny wa-Iczył w szere
gach angielskich, przeciwko Turkom n.a 
froncie ·mezopotamskim, a nawet za zll1Sługi 
na połach bi'tew zostaje mi'a'nowany wojsko. 
wym komendantem miasta w Bagdadzie. 

Praca w filmie kŁadzie dOlpiero tamę jego 
awanturniczemu, pełnemu przygód życiu. 

S ł o d k a, w i o ś n i a n a 

Gloria Stuart gra oZ Victorem Mc LagIera 
Frerł,f;e Bartholomew w nowym filmie 

Fox.a P!Jd tlt-ułel!);' ~n.fały" kró~". .J 




